
„Czas dogonił świat opisywany przez 
Witkacego” - mówi Jan Englert. Dyrek­
tor Teatru Narodowego od lat mierzy się 
z Witkacym. I Jako aktor, i Jako reżyser, 
i Jako pedagog.
Grał Leona w „Matce” w 1970 r. u bo­
ku Haliny Mikołajskiej,,w głośnej in­
scenizacji Erwina Axera w Teatrze 
Współczesnym, reżyserował „Onych” 
w Teatrze Polskim (1989), występo­
wał w „Onych” w Teatrze Powszech­
nym (1992), nad „Kurką wodną” pra­
cował ze studentami szkoły teatral­
nej, a potem z aktorami Teatru Na­
rodowego (2002). W Akademii Tea­
tralnej wystawiał też m.in. „W ma­
łym dworku” i dwukrotnie - bezimien­
ne dzieło”.

- Sięgam po bezimienne dzieło” 
już po raz trzeci, ale za każdym ra­
zem czytam je inaczej - podkreśla. 
W latach 80. postrzegał ten utwór 
Witkacego z 1921 r. jako bolesną opo­
wieść o przegranych, o inercji twór­
ców. Potem interesowała go gra z for­
mą, „zabawa w Witkacego” - jak mó­
wi. Dziś czyta Witkacego poprzez 
współczesność. „To jest dojmująco 
współczesne” - dodaje. Zauważa, że 
cytaty z bezimiennego dzieła” brzmią 
niemalże jak nagłówki z naszych co­

dziennych gazet. Katastroficzna sztu­
ka Witkacego staje się opowieścią 
o kryzysie, obojętności elit, o wpływie 
rewolugi na życie kulturalne. „O na­
szym kapuśniaku” - jak mówi reżyser, 
w którym teraz żyjemy, braku formy 
i stylu, przekonań i hierarchii.

W sobotę w „Gazecie” rozmowa 
z Janem Englertem.

Teatr Narodowy: bezimienne dzie­
ło Stanisława Ignacego Witkiewicza. 
Reżyseria Jan Englert, scenografia 
Andrzej Witkowski, opracowanie 
mjjzyczne Rafał Kowalczyk, konsul­
tacja muzyczna i opracowanie ścież­
ki dźwiękowej Mirosław Jastrzębski, 
reżyseria światła Jacqueline Sobi-

szewski, układ scen pojedynków 
i walk - Wiesław Chmieliński. Wystę­
puję m.in: Włodzimierz Press, Marcin 
Hycnar, Patrycja Soliman, Dominika 
Kluźniak, Grzegorz Małecki, Jerzy 
Radziwiłowicz, Tomasz Sapryk, 
Przemysław Stippa, Beata Ściba- 
kówna, Milena Suszyńska. Premiera 
2 marca.


